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GAZETA KRAKOWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 3. LUTEGO 18:3 Roku WE SRODẸĘ, 


Ż Warszawy d. 16 Stycznia, 
Dalszy ciąg rozprawy 6 sztuce pisaniay 
ćzyh o fylu. 

| bod'ug wyobrażenia które sobie zwy- 
kle oszeczytneści (sublime ) czy niemy , zda- 
te się, iz niewłaściwie imie to haywyż- 
szemu ftylowi jef nadanem; ieżli bowiem 
ża $zczytność uważać będziemy te tylko 
myśli } ich wyrazy; w których się do 
haywyższego (topnia wznosi ludzka poię- 
tność , 60 krotkością , śmiałością , Rowo- 
šera, tasnoŚcią, 3 prolłotą tak zaymuie i 
sachwycz,.25 się zdale wznosić człowie- 
kawnad siebie samego; ieźli mowię za 
$zczytnośc poczytamy nadanie myśli ia 
kiey tey mocy, tego iedynego wyrazu, 
których niespodziewana wielkość zadzi- 
Wieniem nas uderza, i do własney , ze tak 
Powiem, podnosi wielkości; takową szcży” 
śnożć do szczególney myśli, de krótkich 
Wyrazow , czelio do iednego przywiązana 
słowa , podziałem ciapiym ftyln bydź nie 
może, 
Szych krytykow, teu iey rodzay który ma- 
tchnieniem I nayszczęśliwszym trafem je- 
Biuszu nazwać można, określema ani roz 
BIOTY nieciśrpi. - Przecież Longin pisał a 
azczy ności i wyborne nam o niey zoflawił 
Przepisy ? Jakżeż pogodzić ve rzeczy tak 
Ra pot? sobie przeciwne? Oto prolią i 
NatyralDĄ Uwagą, ŻE traktat Longina nie 
do tego ŹCIĄRą się rodzaju, ale do fiylu 


Za przyznaniem uawet naybiegley- 


który retorowie tazywałą szczytnym, w 
porównania zltyłem profiym i umiarku 
wany Fa. 

Śzczytność fiylu przyfłoż wielkim i 
wyniosłym: przedmiotom; poezyi epicz- 
Bey, drammmatyczney , hryczney s wymo- 
wie sądonej , roztrząsarącey i okazuią< 
6gy ; kiedy rzecz © którą idzie wielkości, 
wspamiałości , mocy i tkliwości wymaga. 
jasno tego rozbier traktatu Longina do- 
wodzi. Są wszakże niektore wnim miey« 
sca, co się mogą ściągać do radzait szczy” 
tności © którey bayprzod mowitem , sa da 
bisey nałeżące przykłady. Lecz ciąg cały 
pisma tego wskazuie, że tey przykłady 
są tylko przytaczane rako mależące do fty- 
Jw szczytnego w który wchodzą. 

, Porownanie dwoch sławnych , a współ- 
czesnych pisarzow  Francuzkich, nayle- 
piey nam okaże rożnożć, jaka zachodzi 
między szczyrńością, a ftylem szczytny m, 
Pierwsza była do tego fłopnia Kornela po. 
działem, że mu się imie szczytnego zolla. 
ło; iakoż nie masz pono pisarza 6bfitsze- 
go wte uderzające myśli i słowa, któ- 
rych skutek prędki jak, błyskawica, ief 
iak piorum dzielnym, Przecież sława Ayo 
lw śzczytnegó nie przy Kornelu, lecz przy 
Rassynie zofiała, któremu sposób pisa- 
nia, ciągle Katuralny i ozdobny , ciagle 
do rzeczy przyliosówany , i można dodać 
ciągle doskonały , przypisuie palmę tylu 
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Szczytnego. Zapewne Britannicus, a mia- 
nowicie Atalia iego, są pełnemi fiylu 
Szczytnego , nic w nich iednak tak pieu- 
derza iak to słowo, — Ja — na którem się 
od wieku opiera cała sława Medei złey i 
zapomnienia tylko godney sztuki Kornela. 

Pięć znamienitszych źrodeł szczytno- 
ści naznacza Longin,  Zachwycenie, na- 
miętności, używanie figur, dobór słow 
czyli wysłowienia, nakoniec to, co daw- 
ni nazywali kompozycyą czyli układem, 
tọ ieft; uporządkowanie słow stosownie 
do liczby i harmonii,  Ktoż niewidzi, że 
te pięć rzeczy ftanowią doskon:łość dzie 
ła, lecz że wszyfikie mogą się w niem 
znaydować, a dzieło niemieć ani ślądu 
tey szczytności, która nas iedņem słowem 
unosi, kiedy przecjwnje słowo takowe mo: 
że się nadarzyć w piśmie nie maiącem żar 
dney inqey zalety, 

Prole przekonanie, mowi Longin, 
sprawuie ną nąs wrażenie przyiemne któ- 
remu się chętnie poddaiemy, lecz szczy 
tność mą nad nami moc nieodporną; iato 
Pan rządzi nami, iąk piorun uderza. Na- 
turalnie duszą nasza wznosi się nad siebie 
samą od szczytności wywyższona, i nie- 
iako dumna napełnia się radością, jak 
gdyby to co słyszy było iey płodem, — 
To ieft prawdziwie wielkiem, co zofławią 
rozumowi wiele do namysłu, co w nas 
sprawnie wzruszemie. któremu się oprzeć 
nie możemy, a którego głęboką i njezatar- 
tą chowamy pamięć, 

Co się tyczy dwcch pierwszych żro- 
ade? szczytności, wyniosłości myśli i ener» 
gii uczuciow i żadzy , są to raczey przy- 
mioty natury, iak pabycia sztuki, Nie: 
masz wszakże nic tak wielkiego w wymo- 
wie, iak namiętność mocno wyrażona i 

zręcznie użyta; w tedy mowa aż do z8 
chwycepia wznosi się, i iell do natchpie 
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nia podobną. Można lednakże wzmocnić 
i pomnożyć te dary natury, nienapełnia- 
iąc duszy swoiey iak tylko uczuciami pra- 
wemii szlachetnemi. Niepodobna aby ro- 
zum zawsze poniżony ku drobnym przed- 
miotom, mó:ł spłodzić co godnego zadzi- 
wienia,  Nieprzelewa się w pismo, tylko 
to co się: czerpa w sobie, i szczytność mo- 
wiac kwintyliana słowy, iet dzwiękiem 
który wydaie wielka dusza, — Otoż praw- 
dziwa rożnica Rylu średniego, czyli ozdo- 
bnego od szczytnego; Ten burzy, poru- 
sza, unosi myśl i duszę, sprawia na słu- 
chaczach wrażenie , któremu ieft cięzko, 
że niepowiem niepodobna oprzeć się, któ- 
rego trwale nie ginie wrażenie, zamiąlł że 
fyl średni, acz pełoy piękności:i wdzię: 
kow , nie sięga nad powierzchowność du- 
szy i zofławia ią w naturainem i spokoy- 
nem położeniu swoiem; słowem, * ten się 
podoba i pochlebia, tamten porywą i umo- 
si, Podobnie nie uderzają nas mate firu- 
myki, chociaż czyfle ich wody przyiem- 
ność j.użytek nam przynoszą , lecz widok 
Dunaju, Nilu, Renu, a nad wszyfiko bie, 
zmierność Oceanu, zadziwieniem mas Na» 
pełnia, I 
Sa rożne fłylu szczytnego rodzaje. Nie 
ief on zawsze gwałtownym i porywczym; 
fy! Platona choć wyniosły , spokoynie 
płynie. Demofhenes ief wielkim, cho$ 
iędrnym i zwięzłym; Cyceron ieh nim'tąk* 
że choć buyny i słow nieskąpy.  Możną 
porownać Demosthenesa dla iego gwałtow» 
ności; dla mocy porywczey do pioruna i 
burzy; oCyceronie zaś powiedzieć, że iak 
wielki pożar trawi i niszczy wszy fiko co 
tylko spotyka ogniem, który nigdy nie 
gaśnie, i nowey mocz pofiępuiąc nabiera, 
Szczy  Demotshenesa całą swoię roz: 
wiia dzitlność wórod gwałtownych poru» 
szeń, kędy trzeba zadumieniem uderzyć 


słuchacza, pizeciwnić abfiiażc Cycerona 
przeważa kiedy go uiąć i uprzedzić, a 
przekonanie iego zwolna i bez gwałtu w 
którą mu się podoba, chce zwroceić fro- 
H. 

Byłoby rzeczą zbyteczną roztrząsać 
w iakim z trzech rodzaiow ftylu, chcącemu 
dobrze pisać , Cwiczyć się należy; bo ia: 
kizkolwiek rodzay pisania sobie obierze j 
mie znaydzie takiego, coby nieokeymo- 
wał wszyfikich. W nayszczytnieyszey mo: 
wie yl prolly i średm liaie się koniecz- 
bym, gdy ich uzycia rzec wymagaj 
przeciwnie nie masz prawie opowiadaDiay 
nie masz prawie hitu, gdzieby niakiedy— 
kwiat jaki rzucić niewypadało, gdzieby 
czasem sama profiota nieprowadziła do 
szczytności, gdy iey wznieść tonu i mo- 
wić o rzeczach wielkich przychodzi. 

Doskonałość liylu polega na użyciu 
«w miarę wszyltkich, i na niemylnem ich 
do rzeczy przyfosowaniu. Jeli to kolor 
mieyscowy, który rysowi moc i życie na* 
daie, trzeba go szukać w naturze; wief- 
bie iey wielkość, iey ozdobę, iey naśla: 
dować proltotę, Naywiększa trudność, a 
raczey cała doskonałość fiylu ha tem po- 
lega, by był zawsze do rzeczy fasownyth, 
to iet co fanow: ton iego, na który, ie: 
żeli piszący natrafić, lub hirzytnać go nie 
umie, wpada w rażącą ptzeciwność (tylu 
t rzeczą, i biewierne , a częlio Śmieszne 
kreśli iey poftacie, — Styl połączenia tas 
lentu z smakiem wymaga; sam talent u- 
tworzyć osnowę pisma ief zdolnym, lecz 
trzeba mu pomocy smaku do czuwania 
nad przyltosowaniem, nad cieniowaniem 
lego. 

Są ludzie obdarzeni talentem, A na: 
wet gposobnością do fylu, którzy go ie- 
dnak niemalą; lub co gorsza maią fałszy* 
wy: Ludzie takowi błądzą w uzyciu do- 
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fłatkow swoich; podobūi do bógaćźd kið. 
ry się ruynuie na niesmakowny przepycłi; 
i gmachy ce szpecą zamialt ozdobienia, 
Brak smaku; czyli tego uczucia, które 
wskazuie co każdey rzeczy ptzyloł, ielt 
tego przyczyną, = Złąd fatszywy ion lys 
lu! zbyt wssoki lub niski; raz wyniosły, 
drugi raz poziomy , koleią nadęty lub pła- 
ski, wytworny i pieszczony, lub zanied. 
bany i dziki; zgoła powieści z hiltoryą, 
trombę epiczną 4 wieyską mieszaiący gë- 
slą,  Niemasz na te przywary innego le- 
karftwa, iak dobre wzory: w nich wła» 
ściwości tonu do ptzedmiotow przy lioso- 
wanego, w nich ciągłey iego iednoltayno- 
ści, w nich sztuki nadania pismu catkowie 
tości, rozwazać | Uczyć się należy. Są 
bowiem pisarze iak mowi Horacy, podo- 
bni de owego sbycerza, który włosy i 
pazury cudnie wydaje, ale niezgrabnem i 
nieszczęśliwem iell dzieło iego, bo mu 
catkowicości nadać nie umie. 

W ielkiemi, lecz widócznemi Są te 
przywary, dla tego mniey niebezpieczne. 
mi nad te, ktore pod pozorem ozdoby, 
ukrywa [tyl kwieciliy i świetny, co wszę- 
dy skrzy się dowcipem, co sieie bez mia- 
ry piękności i wdzięki, co zwykle iefitak 
cenionym; ze go ptzenosiemy nad inne, 
który nakoniec nieznany prawie dobrym 
pisarzom fłarożytności, tak do smaku wie« 
kowi naszemu przypada. Styl takowy, 
czyliż w publicznych obradach , czyliż w 
sądownictwie, albo w kościelney przyfłoi 
wymowie? — Odrzuca go moralność i u. 
czone rozprawy, wypiera się go dobra li- 
teratura, nieprzyfioi on powadze hiltoryi, 
nieznośnym ieft w lifiach i potocznem pi: 
sahiu, których naturalność ief cechą wła. 
ściwą. Pytam więc, do czego służy ten 
tak zawołany i wzięty pisania sposób? 
iczeli uie do zamknięcia jeniuszu i Wyma 
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wy wścisłych drobnożści w AA 

Otoż w treści myśli i przepisy, iakie 
nam o sztuce pisania zolławili sławni iey 
mifrzowie Cyceron, Kwintylian i Longin. 
Idąc śladem rozsądnego Rollina , zebra- 
łem ie iak niemylae prawidła, bo od wie- 
kow zanewnione klassycznem.i«Aarożytno. 
Dodam na uzupełnienie za: 
miaru moiego filozoficzne pasmo uwag, 
jakie, mowiąc © sztuce pisania, nietylko 
rozwinął ieden z nayznakomitszych pisa- 
rzow czasow naszych , lecz 'tw wykonaniu 
szczęśliwem udowodnił przykładem, Ma. 
ią one mianowicie za zamiar, tę część zae 
sadową fłylu, na £torey się druga gruntu- 
je, to ię: dokładny rozbior i uporząd- 
kowanie rzeczy oktorey się pisze, 

Przed poszukiwaniem porządku w wy- 
słowieniu myśli naszych, mowi sławny 
Bufon , trzeba sobie inny ogólnieyszy i 
Ralszy uczynić, w który pierwsze wido» 
ki i wyobrażenia naczelne wchodzić tyl. 
ko powinny. Rys ien pierwiaftkowy na. 
znaczaiąc wfaściwe im mieysca , określi 
rzecz całą, Z niego poznamy ivy ogrom, 
a bacząc uflawnie na te pierwsze zakresy. 
ufanowiemy pewne oddziały, które od- 
łączać będą pomysły nboczne i środkowe, 
do ich nanełnienia przeznaczone. Moc je- 
niuszu wyfławić tylko może wszyfikie 
wyobrażenia ogólne i'szczegulne pod ich 
prawdziwym punktem widoku, z druviey 
firony wielka trafność rozsądku rczrożmić 
tylko zdoła płonne pomysły od buynych, 
nakoniec biegłość, i 
niu, przewidzieć skutek tych połaczonych 
czynności rozumu, 


ści wzorami. 


nawykłość w pisa- 


Rzadko kiedy poda- 
nie wielkie lub znakomite obiać może 
rzut ieden Oka, albo ie zgłębić pierwsze 
jenioszu badanie; rzałko bowiem 'długa 
nawet rozwagą 
fiosunki, 


zavmuie wszyfikie iego 
Nadto się więc takowem roz- 
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trząsaniem zatrudniać nie można, iako ie- 
dynym sposobem wy'aśnienia , utwierdzee 
nia, 
sienia myśli naszych., które im więcey 
przez namysł nabieraią treġci i mocy, tym 
_łatwiey ieħ potem wścić ie w wyrazach. — 
Rys takowy nie ief ieszcze Rylem, aleieft 
iego zasadą, bo go wspiera, kieruić i 
nim rządzi, Nie tym idąc «orem błądzi 
rzuca 


rozprzefłrzenienia, a nawet wznie-, 


na:lepczy pisarz, przypadkowie 
niesforne rysy, płodzi nierządne pofłacie, 
Jakożkolwiek iaśnieia kolory których uży» 
wa, iakożkolwiek powabnemi są piękno 
ści któremi zdobi szczegóły , ieżli połącza- 
ne stabieią lub rażą , budowa nieukończo» 
ną zofianie, a zalecając dowcip autora, 
brak wnim jeniyszu wyiawia. Stad po- 
choczi, że ci ktorzy piszą iak mowia, żlę. 
piszą choć mowią dobrze: żeci których 
unosi pierwszy zapał timaginacyi, biorą 
ton którego utrzymać nie mogą, że ci co 
się boią utracić nawet odosobnione i zni. 
jkome myśli, i co w rożnych czasach pi. 
szą kawałki odrębne, spoić ich nie mogą 
bez przeyściow zmuszonych,  Otoż dią 
czego mamy tyle dzieł postładanych zka. 
wałkow, a tak mało iednym rzutem ula. 
nych. 
(Reszta potem.) 
Z Paryża d. 15 Stycznia, 
Onegday miał N. Cesarz od zgiey do 
4tey po południu radę mioiferyalną, wczo- 
ray radę względem mofłow i drog, a dzić 
radę anu od zgiey do Stey, na którey 
znaydowali się MiniRer spraw wewnętrz- 
nych Hrabia Monialivet, Miniter anu 
Hrabia Regnaud, Radca fanu i jeneralny 
dyrektor moltow i drog Hrabia Mole, i 
Prefekt departamentu Sekwany Baron 
Chabrol. 
N.. Cesarzowa oszlądała wczoray w 
towarzyfiwie kilkunafiu osob swego dwo- 
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ru wyfawieaie snycerskich robot w* Luw- 
rze. Liczna publiczność „która zapełniała 
sale, przypatrywała się [z uszanowaniem 
Monarchini. 

Rada i ciało municypalne Paryża 
zgromadziły się wczoray za upowaźnie- 
niem prefekta, W szyfikie członki obu 
tych ciał zgodziły się na WERE Y adres 
do Cesarza : 

» Nayiaśnieyszy Panie! Nadaremnie 
szukalibyśmy wyrazow dla okazania W. 
C. E. Mci naszego oburzenia, gdy dowie- 
wiedzieliśmy się o zdradzie zbuntowanego 
względem własnego Monarchy dowodcy, 
zdradzaiącego razem własny honor i swo- 
iego wodza, ZofRawiamy tego nikczemni- 
ka zgryzócie własnego sumienia i hanbie, 
faka dłut> hifloryi imie jego nazraszy.Ser 
Ca nasze oddaia się wyższem myślom i pro» 
szajw.C.R. Mci, abyś przyiął uczucia, które 
fm poddaią szlachetna duma i miłość, 
jakie winne Ci są wszyfikie wierne ludy. 
Dobre miało Twoie Paryż, Nayiaśniey- 
szy Panie, pogpiesza odpowiedziec we- 
zawaniu do całego kraiu wydanego; mło- 
dzież iego ciśnie się pod chorągwie W, C, 
K, Mci i poydzie dzielić nowe zwycięz- 
twa, Czyliż nieprzyiaciel lądu pochlebiać 
sobie może, iż przez swoią zdradę otrzy- 
ma nad nami przewagę? Czyliz mniema, 
iż wygasła w nas odwaga i owa potrzeba 
chwały, która wszyfikich Francuzow ser: 
ca ożywia? Czyliż mniema, że w ten czas, 
kiedy na wszyfkich rmieyscach obszerne- 
82 naszego pańliłwa wznoszą się pomniki 
trynmfow, te my własnem rękom dozwo. 
lemy burzyć, i w sercach naszych poftać- 
by mogła tak stomo'na myśl, ażebyśmy 
pozbierane przez geniusz W. C. K. Mci w 
rozmaitych klimatach trofea wydrzeć sos 
bie dozwolili? Czyliż nie wmowi ieszcze 
w siebie, jż potrafi zywiełom nakazać i 
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one przeciw nam obrocić? Jeżeli tak my- 
ŝli bardzo się oszukuie; pozna bowiem, 
že narodowy nasz charakter zawsze był 
wielki, ja temu umiałeś W. C. K. Mość 
nadać nowy fłopień tegości i mocy. Całe 
pańfiwo poydzie za głosem honoru, wye 
krzyknie iednomyślnie woyne i w zwy- 
cięztwie będzie umiał zdobyć pokoy. — 
Dobre mialło W. C. K. Mci Paryż poczy* 
tuie się, Nayrtaśnieyszy Panie, za szczę" 
śliwe, iż naypierwsze może W. C.K. Mci 
wynurzyc uczucia, które za kilka godzin 
dadzą się od całey Francyi słyszeć. Za 
małoby uczymło, gdyby tylko szło z8 
swoim obowiązkiem. Nieprzyiaciel polega 
na firacie, która iedynie ofirość pory zrzął 
dziła ; lecz tę firatę zafiąnią wierni pod» 
dani W.C. K. Mci. Dobre miafto W. Cy 
K. Mci Paryż, zazdrosne o pierwszeńftwo 
prosi Cię, Nayiaśnieyszy Panie, abyś 
przyiął od niego pułk jazdy z 500 ludzi 
złożony, i zapewnienie, iż żadna ofiara 
dla utrzymaBia narodowey chwały nie 
ieft dla niego wiełką. Niechay wiadoma 
będzie światu, iż wierni poddani pod opia- 
kuhczym rządem Ww. C. K. Mci więcey 
czynią, nizeli od nich jeft żądane ; niechay 
dowie się nieprzyiaciel i zadrży, iż nas 
nic ńiepotrafi zniżyć z tego Řopnia sławy, 
na który wyniosł ras geniusz W. C.. K, 
Mci i na którym niegdyś potomność dzie 
wić nam się będzie. Obyś, Nayiaśniey- 
szy Panie, raczył przyiąć ten dowod przy» 
wiązania do W.C K. Mci! Oby serce 
Twoie ucieszyło się, gdy w wiernych 
Twoich poddanych uznasz uczucia godne 
Francuzów i Twey sławy. 
(Wszyltkie członki padpisały proto- 

kół posiedzenia Hatcogne „, Deli- 

gre Rurthelemi, Lamoignon,żt. d.) 

Prefekt departamentu Sekwany oznay* 
mił, iż prezydenci miaa Paryża upowa" 


źnieni są dó przyymowania ochotnikow do 
konnego pułku lłrzelcow , który kosztem 
miala będzie ubrany, uzbroiony i w ko- 
nie opatrzony. 

Monitor zawiera wiele adressow od 
kohort gwardyi narodowey pierwszego 
wezwania, które ofiaruią Cesarzowi swo: 
ią służbę, 

Gmina Nartarre ofiarowała dolławić 
trzech jeźdcow, onych uzbroić i przez 
czas woyny w zupełności utrzymywać. 
Miao Beauvais obiecało pod takiemiż 
warunkami dolławić 4 jezdcow. 

Dziennik panitwą donosząc o wyfła- 
wieniu przez miao Paryz konnego putku 
2 500 ludzi, przywodzi z dzieiow Hrane 
cuzkich wiele przyaładow podobnegoż 
przywiązania mialia Faryza do swych 
Monarchow. 

Królewsko-Pruski poseł ptzy dworze 
naszym , Baron Krusemark , przybył tu d. 
13 b. m. 

Na zdanie sprawy ptzez Minifira rę. 
kodzieł i handlu o farbie indigo z kraio- 
wege ziela Simiło, podniesione zolłało cto 
ed zagranicznego indigo do goo fr. od ce- 
tnara, Podwyższona ta opłata obrocona 
bydź ma na zalłąpienie kosztow na zało- 
żenie trzech Cesatskich fabryk kraiowega 
indigo , z których iedna będzie w Tulosie, 
druga w Turynie, a ttzecia w Florencyi 
założona. Padwyższone ćło na zagrani- 
czne indigo ielt na lat cztery zapewnione. 

Cesarski Jubilier Nitot ukończył 1uż 
szpadę , którą Cesarż nosić będzić pod 
czas wielkich uroo?y ości. Szpada ta iel 
farożytnego kształtu ; rękoiść wysadzana 
jef dyamentami nadzwyczayney wielko- 
ci; ieden ż nich zwany rejentem zdobi 
gałkę rękoiści. Dyamenty osadzone 'są 
bardzo gulttownie, wyfławuiące Cesarskiee 


pun = "m e zzz A 
(*) Umieszczona iest w 104tyłm nutierze gazety Krakowskiej, 
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go orła z błyszczącemi skrzydłami + 
pszczołami. 

Monitor z dnia 7go b. m. zawiera w 
całey obszerności odezwę Kontederacyi Je- 
neralney do Narodu Polskiego, wzy waią- 
cą go do obrony przeciw nieprzyłacielowi 
(*) wraz z przepisami urządzaiącemi po- 
spolite ruszenie, co także i JQziennk Pa- 
ryzki umieścił, Manitor wspomina chlue 
bnie przy tey okoliczności JO. Xcia Jmci 
Poniatowskiego, Naczelnego  Dowodzcą 
woysk Polskich, tak w względzie zalet 
woiennych, iako też w względzie gorli- 
wych f(łaran o uzupetnienie + oyska Polskie- 
go. ” Zaciągi ( mowi on ) dzieią się z nay- 
większym pośpiechem 1 zapałem , groma 
dy koni zewsząd sprowadzaią, a dobry 
duch narodu uratwia wszelkie trudności. sy 

Z Neapolu d. 24 Grudnia. 

D. 3 b. m. wydał N. Król w Moos 
desznie naltępuiący wyrok: ” Odwod 8000 
popisowych , którzy wyrokiem naszem pod 
d. 10 Kwietnia powołanemi do służby zo= 
Rali, muszą do 1 Marca 1817 rój 
się pod ehorągwiami. , = 

J. K. Mość mianował posiem swojim 
przy dworze Wiedeńskim Xcia Colombra= 
no, a przy dworze Bawarskim Xcia Roja, 

' Z Hamburga d. 21 Stycznia, 

Nadeszłe wczoray z Paryza wiśdo: 
mości są nayprzylemnieyszey 0Osnowy 
Okazuią one Europie, iezeli tego ieszcza 
potrzeba, iak wielkie śą źrodła Francyd 
i iak wielkie jef zaufanie krancuzow w 
nieśmiertelnym swoim Naczelnmku. 

Monitor nie oznaymił ieszcze ogrofł« 
ných sił, któremi rząd rozrządzić może, 
gdy iuż ze wszyfikich firon liawaią ocho- 
tnicy dla położenia spieszney tamy nowe: 
mu Wandalismowi. 

Niechay drżą hordy wyszłe z fepow 

A —— | 


( 
Syberyi, wielkiey i małey 0.3, 
nad Dnieprskich; cały wielki narod po. 
laie dlia uratowania Europy od barba- 
rzyfiliwa, w którem Anglicy chcą ią na 
nowo pogrążyć, Angielskie towary , które 
ładuią w Londynie, i fiatki, które ie wieść 
maia, ieżeli nierozsądni spekulanci nie od 
mienią ich przeznaczenia , posłużą pewnie 
mna Wynagrodzenie kosztow wyprawy, 
która się gotuie, 

Jak się dowiaduiemy , zbieraią się 
dwa odwodowe woyska wewnątrz krain; 
żedne z nich mieć będzie głowną kwaterę 
w Hamburgu i zofławać pod rozkazami 
Hrabiego Laurifion; drugie pod rozkaza- 
mi Marszałka Xcia Raguzy (Marmenta) 
cozciągać się będzie od Wezel aż do Er- 
furtu. Dwa te korpusy będą odwodami 
wielkiego woyska wspieraiącemi wedłe po- 
trzeby iege działania. 

Ze wszyfikich firon spieszą woyska 
mad Odrę. Nadciąga tam iuż korpus Gre- 
mera, wynoszący 25 do 30,060 ludzi, gdy 
tymczasem idzie tamże Gpiesznym mar- 
szem 20,600 iudzi z nadbrzegow i 20,000 
Zz osąd wewnętrznych. Oto są pierwsze 
rozporządzenia rządu, © których publicz- 
ność mogła się dowiedzieć. Ale co nay- 
bardziey zadziwia, chociaż to można by- 
ła przewidzieć, znaiąc miłość Francuzow 
do chwały i nieograniczone przywiązanie 
do świetności teraźnieyszego rządu, iefi 
10, IŻ iak gdyby czarodzieyskiem sposo- 
bem powflaje jazda ochocza, 

Jeden z dobrze wiademych maszych 
Korzespondentow donosi nam, że dobre 
Biąfa, Tady departamentowe i kantono- 
Me oñamia wylławić swoim kosztem 
ubranych i uzbrojonych jeżdcow z kobmi, 
i ych przez ciag woyny utrzymywać. Nie 
niem> leszcze Czyli to rząd przyymie; ale 
mijo ie w dzieć to iednomyślne przywią: 
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zanie do sprawy całey Europy. 

Zaczęcie roku 18i3go będzie pamiętne 
w rocznikach wielkiego narodu, Skok, 
który Francya zrobiła, oznacza wielkość. 
iey wyniesienia. Mniemano, iż natęże- 
nia, których rząd wymaga, są przytru« 
dne; ale narod czyni więcey i przez dor 
browolną chęć swoią okazuie czego Cesarz 
może się spodziewać, gdyby okoliczności 
większych wymagały ofiar. Lecz niepo- 
trzeba się iuż obawiać, aby natura do- 
pomagała ieszcze nieprzyiacielowi. Ros. 
syanie nie znaydą iuz więcey tego iedy- 
nego sprzymierzyńca, który potrafił aa 
chwilę osłabić chwałę, zaćmić wyższość- 
okazaną w gorach Szwaycaryi i na rowni- 
nach Auferiickiey i Friedlańskiey, - Swie- 
że woyska połączone z dawnemi hufcami 
idą spieszno przeciw hordom Azyatyc- 
kiem, i owych ludzi dzikiey pofiawy i z 
długiemi brodami , których dziwaczne 
zwyczaie niezgadzaią się z polerem Euro. 
py , odeprą do ich ftepow. 

£ Pamyełony d. 15 Grudnia. 

Jenerał Abbć, rządca tey twierdzy, 
wyciągnął d. 16 b. m. z częścią pod iego 
rozkazami będącego woyska i udał się do 
Tafalla, dla sprowadzenia flamtąd pe- 
wney liczby zboża, które znaydowało się 
w tamteyszych magazynach „a które okolie ` 
czne gminy w' kontrybucyach złożyły. 
D. i7 gdy Jenerał Abbé zabierał się do 
odciągnienia z swoim konwoiem z Tafałli, 
odebrał wiadomość, iż wszyltkie kupy 
rokoszanow połączyły się dla przecięcia 
powrotu do Pampelony, Podzielił 
natychmiali swoie woyska i urządził swo- 
ią podroż z przezornością, iakiey wiada- 
mość takowa wyciągała. 


inu 


Gdy z przednią 
swoią firażą przybył do Carascał, poftrzegł 
szwadron nieprzyiacielskiey jazdy, która 
koniec lasku trzymała osadzony, a z 
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wzgotkow wsi Tarapa pofiępniący bata- 
Hion piechoty, który nawet dał do niego 
i stabcy ego eskorty z karabinow ognia. 
Wkrotce złączyła się z nim iege przednia 
firaz, która składała się z żandarmow 
pieszych i wybortowey kompanii 5go lek- 
kicgo pułku pod Szefem batalwonu Chau- 
mon. ude- 
rzenie na nieprzylacicla i preeiamanie go 
bagnetem byto działaniem iedney chwi- 
l. Stanowisko opanowane zoliało, przy” 
czem żamdarmerj a szczególniey się popi- 
sała, a mianowicie zasłużony Wolowuik 
Poruczaik Bulla, który zalecił się iuż 
był przez dawnieysze usługi. ©fficer ten 
zoltał w tey potyczce kulą działową w 
obie nogi raniony, W yparci ztego miey- 
sca rokoszanie, posłali na drogę od Ar- 
tajona i Anorbe dwa batalilony. Jenerał 
Abbe przewidział to poruszenie, i grena- 
dyerow 
borową od 10go pułku posłał w lewą Ílro- 
mę na wzgorek od lasu. Gdy zblizyt się 
ma wyfłrzał do mieprzyiacietskiey kolum- 
ny, przywitas żą dwiema z dział wy lirza- 
łami; wzieła ona Zaraz inny kierunek 1 
chciała doitać się na wzgorek pod lasem, 
gdzie ią przyiął Major od 52go pułku „ 
który będąc wsparty woltyzerami, i od- 
działem jazdy pod rozkazami Szefa sawa. 
dronu Dołonel, poraził ią, ścigał przez 
dwie godziny i wiele ludzi iey zavit., Ro- 
koszanie, którzy zgromadzili tu 3 bata- 
liiony i 300 jazdy, utracili przeszło roo 
ludzi w zabitych i bardzo wiele mieli ra- 
nionych. Jenerał Abbé powrocił w wie- 
czor z swoim konwoiem da Fampelony. 
Jenerał ten bardzo był kontent z wsay ll- 
kich Żołnierzy , którzy się z niepraylacie- 
lem potykali „a mianowicie z Majora 52g0 
pułku. 

%, Lizbony miano tam wiadomość y 


W drapanie się ha Wzyorek, 


od 52g% pułku i kompanią |wy-* 


iż d. 26 Grudnia była tam wielka burza; 
która większą część fłoiących Ba Tagy ` 
okrętow nszkođziłta; 7 do 8 Amerykań- 
skich okrętow rozbiło się o brzegi. An. 
gielskie okręty woienne Nonpareil i Xże 
Ersch znacznie ucierpiały. Szkody, któw 
re ta burza poczyniła, rachuią do 600,006 
f. szt- 
Z Kopenhagi d. 16 Siyozaigr 

Dwor Peterzburski pogrązony -zofał 
w głebokiey zatobie z powodu miere} 
Xcia Piotra Fryderyka Jerzego Oktenbur- 
skiego, który d. “v 
Twer na chorobę w piersiach, Ba którą 
zapadł z trudow w terażmieyszey woynię, 
(Xże ten urodził sę d. 9 Maia 1784, a zae 
ślubił d. go Kwietnia r809 z Katarzyną 
Fawiowną siolira Imperatora.) 

42 +iladeifi d. 1 Grwantae 

Jenerał Smit wydał de Amerykab- 
skich zołnierzy woyska iwodkowego ode- 
zwę,wktórey wyraża > 

Nadeszła chwiła, Towarzysze oręża, 
w którey przeydziecie za rzekę Niagarą 
dla zdobycia Kanady i zapewnienia „pe 
koin granicom Amerykańskiem | Jdziecie 
do kraiu, który do Amerykańsuich Nia< 
now mależeć musi. '<«ąkazule się naywy 
rażniey grabić prywatnych kudat; słuszne 
jednak weyskowe wasze prawa będą za- 
chowane, Wszyltko, co podług zwyczaiw 
woymy ië zdobyczą, będzie waszem. 
Nieprzyiacielskie konie od artyleryi, któ. 
re potrzebnę będą do słuzby ZaedBoczo „ 
nych Stanów y płacone wam bedą po 200 
dolarow ieden. Naprzód, waleczni toy a- 
rzysze Oręża! a gdy uderzycie na nieprzy. 
iacielskie batterye, hasłem waszen. ber 
dzie :: »Qdzyskanie utracony ch pod Detroiw 
dziąt albo ŚM eré |- m 

(Pod.y Yedrzey Smit, Jen brygady. 
W obozie pod Buifalo d.7 Lilop. 181% 


15 Grudma "umar| 
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Z Warszowy d. 30 Stycznia. 

Odezwa do Obywateli Polakow. 

Upoważniony od JO. Xięcia Miniftra 
woyny Naczelnego Wodza woysk Polskich 
Ńc. c, do uformowania oddziału tysiąca 
ludzi, Strzelcow ochoczych celnych pie 
$żych, spiesze się, Szanowni Obywatele, 
hipieyszą do was uczynić odezwę ż pro» 
Źbą, ażeby każdy firzelca swego do roz- 
rvywki trzymanego z fuzyą, a co lepiey 
byłoby z dubeltowką, w obronie oyczy» 
zny dolawił, z ubiorem w iakim się znay” 
duje, Obywatele! wy nieodrodni przod. 
kow waszych synowie, wy! w których 
kiew cnotliwych płynie Polakow, bie 
WzdUrygaycie się dobrze czynić syczyznie, 
klora się wam z wdzięczvością wypłaci; 
śpiesecie ku iey obronie, przez rychłe do- 
fawienie żądanych firzelcow , którzy win- 
ni się gromadzić w mieście W yszogrodzie, 
Zaręczam ; jż na odzieniu i Żywności zby- 
wać onym Die będzie, i że ci tylko przez 
Przecjag WOyny służyć maią, a po ukoń- 
Czeney z nagrodą złotych 50 powrocą, 
padio wskazane od Rządu nagrody dla 
chętnych i zasłużonych ich rownie będą 
udziałem. Obywatele! mamże was za: hę: 


cać czynami czci godnych przodków wa- 
szych, którzy t$lekrotnie oyczyznę od 
naiazdow oswobodzili ? mamże przypomi: 
nać spufłoszenia, pożogi i gwałty odwie- 
czuych nieprzyiacioł pomszczone wytrwało- 
ścią i ręką mężnych Polakow? nie; was 
zachęcać byłoby krzywdzić cnotę i oby» 
watelftwo wasze. Ufać mi należy ,iż JW, 
Erefekci Departamentow i Podprefekci Po- 
'wiatow przyłożą się chętnie swą zwierz- 
chnią mocą i powagą do rychłego skutku 
tego zbawiennego w obronie oyczyzny za- 
miaru. —- Wielu nadto znayduie się w 
Departameniach i Powiatach officerow ab- 
Szytowanych, zasłużonych kolegow moe 
ich ; do tych więc, którzyby życzyli so, 
bie bydź umieszczonemi w tym korpusie, 
ł siły swe fizyczne znali bydź zdolnemi, 
odzywam się; niech każdy Hara się ze- 
brać ile może zdatnych i dowodnyek Arzel- 
cow bezwzględrie na wzrofł i lata, aimry- 
chley z onemi lławić się będzie, tem pe- 
wnieyszym bydź może flopnia, iaki ranga 
i zasiugi onemu przeznacza, Oto ieft Po, 
lacy, co wam powinność i miłość oyczy” 
zay wskazuie. Qto ief wszyllko Obywa” 


\( 


Zawadzki, 
Pułkownik. 
Z Poznania d. 23 Stycznia. 
Wicekról Włoski i JO. Xże Neufcha- 
telski ciagle tu bawią. — Znayduie się tu 
także wielu Jenerałow i officerow Fran- 
cuzkich, Polskieh i sprzymierzonych. 
Gazeta tuteysza (ogłosiła nafiępuiącą 
odezwę; 


tele, o co was proszę. 


» Pułkownik Regimentu 2go Legii Nad- 
wiślańskiey, sommenderuiący tymczaso- 
wie Legiia, wzywa młodzież, maiącą 
chęć służenia w woysku, do zaciągnienia 
się do Legii Nadwiślańskiey, przyrzeka- 
iąc iey po krotkiem poznaniu służby 
tymczasowy! prędki w lłopRiach 
podofficerow. Rozumieć się ma, iż maią- 
ey początki przynaymniey edukacy , nay. 
chętniey będą przyięci. Przy niedoftatku 
terażnieyszym ofłicerow i podofficerow , 
zdatność i chęć w krotce o nagrodzie zde- 
cyduie. 


awans 


1 1 
(Pod.) Malczewski. 
Od brzegow Menu d. 10 Stycznia, 
Przeznaczone do wielkiego woyska 
posiłki aną d, 20 b. m. nad Renem. 
Wynosić one maia, iak zapewniaią 180,000 
dudzi, z których 60,000 przeydzie Ren pod 
Strazburgiem, 60,000 pod Moguncyą i 
60,000 pod Wezel. 
Z Diifieidorfu d. 16 Stycznia. 
W czoray nadszedł tu Cesarski wy- 
rok nakazuiący wybrać z 1815 roku 2500 
popisowych do woyska, których losowa- 
nie zacznie się do 20 b. m. 
Z Gdańska d. 19 Stycznia. 
Zoltaiący pod rozkazami Xcia Ta- 
rentu ( Marszałka Macdonalda) dziesiaty 
korpus woyska przybył na ziemię Gdań- 
ską. Rzeczony Xże oddał go zaraz p d 
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dowodztwo Jeneralnego Rząćcy Gdańska i 
Naczelnego wodza przeznaczonych do o. 
brony tey twierdzy woysk, Jenerała Hra- 
biego Rapp. Od tego czasu zaszło kilka 

potyczek, w których woyską nasze oka- 
zały Moskalom, iż głod i zimno nie maig 
tu więcey wpływu. W Stüblau nad Wi- 

słą uderzył Jenerał Bachelu, który tylną 

ftraża logo korpusu dowodził, na pottę- 

puiących za nim Moskalow, zabił im 50 

ludzi od Grodzihskich huzarow, ranił 30 

i przyprowadził tu do Gdanska 28 jehcow, 

pomiędzy któremi 2 officerów. Pod Ro- 

senbergiem oparł się bagnetem 1wszy 

Weffalski pułk zresztą brygady Jenerała 

Bachelu nieprzyjacielskiey artyleryi i kone 

nicy iodparł attak. Nieprzyiaciel zoftawił 

wiele trupow i ranionych na placu boiu, W 

Bohnsach na Nehrung usiłowali Moskale 

zayśdz ztyłu Jenerałowi Gaalt, który 

tam był wysłany ; ale zofłali od niego ode 
partemi i ściganemi, przy czem wiele u- 

tracili ludzi © W wszytkich mieyscach. 

o które pokusił się nieprzyiaciel, dowie- 

dział się, iż bezkarnie nie mużna się do 

Gdańska zbliżyć, 

` Zimno ie tu nadzwyczay wielkie; 

ciepłomierz Reaumura okazuie ugty ko- | 
pień mrozu. Z tego powodu jeneralny 
R»ądca skłoniony zofłał cofnąć osadę 
do miafla, aby ią ochronić przeciw cho. 
robom iakie z ofirey pory nafłąpićby ko- 

miecznis musiały. Procz tego waleczne te 

woyska, a zwłaszcza przedziwna drwi- 

zya Jenerała Grandjean, która pod roze 
kazami Xcia Tarentu tak ważne czyniła 


usługi, potrzebowały cokolwiei , wypo: 
Czynku. . 
Miallo i zewnętrzne warownie są 


prawie na rok wę wszyłło opatrzone. Na 
wałach znayduie się przeszło 400 dąła? i 
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wszytkiego co tylko do długiego i chwa- 
łetnego oblężenia służyć może ieft pode- 
ftaikiem. Dobry duch liczney osady iefł 
tego rękoymiią, 

Z Berlina d. 26 Stycznia. 

N. Król poiechał d. 22 z rana w to- 
warzyfiwie czyniącego służbę adjutanta z 
Potsdamu do W'rocławia, (gdzie d. 24 w 
południe lłanął,) Tegoż dnia wyiechał 
tamże Krolewicz nafiępca, a za dwa doi 
wyiedzie tam reszta dzieci Królewskich. 
W tych dniach uda?y się także do Wro- 
cławia wszyłtkie gwardye Królewskie i 
inne woyska. Oddział konney gwardyi 
poprzedza J. K, Mość, 

Kanclerz Ranu Baron Hardenberg wy- 
iechał d. 23 w towarzyfiwie Radcy ftanu 
Jordana tza J. K. Mcią do Wrocławia- 
Tamże wyiechał Jenerał porucznik Koc- 
kritz. 

D. 25 124 przybyli tu: Cesarsko- 
Francuzcy Jenerałowie Sorlier, Montbrun, 
Rogaiat, Grand i Bauge; wyiechali fiąd; 
Xże Salm, dowodca ułanow; Jenerało- 
wie Francuzcy : Dumont , Regnaud , Lorge, 
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Pignatelli, d'Audenard. Brunó, Frey. 
re, Perret, Hogendorp; Pułkownicy: Pa- 
ravicini, Lebrun, Balthasar (oftatni po- 
wracaiąc gońcem z Warszawy do Pary- 
ła) Berruyer, Chabert, Dupuys; Szway- 
carscy Pułkownicy: d'Afry i Dufresne; 
Konsul Dupere z Kolberga, Konsul Mon- 
tigny i Kommissarz ordonator naczelny 
Leborgne de Brigle. 


Stopnie zimna d. 24 Stycz. 1813 —21, 4 
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Dnia i Lut-go 1315. 
Cena zboż rożnego gatunku na Targa w 
Hrakowte sprzedawanych, 
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Korz: Przenicy 12 — 11 — 10 — 9— 
mr o"Zytó, -. Io mS N 80m 
— Jęczmien 8 15 8 — 7 15 7 — 
— Owsa 6 — 55 5— —>— 
— Jegi? 23 — 22 — 20 — = — 
— Grochu 14 = 13 — 12 — — — 
— Rzepaku 24 — 223 — — — — — 
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DONIESIENIA. 

We wsi Koczanowie w Powiecie Szkałbmirskim Departamencie Krakowskim dnia. 
6go Lutego r. b. o godzinie gtey z rana rozpocznie się sprzedarz publiczna 25 korcy 
pszenicy, 25 korcy żyta, 40 korcy jęczmienia, tudzież łło kop pszenicy i siedemdzie- 
£iąt kop żyta, w które to mieysce podpisany maiących chęć zakupienia takiego zbo- 
ža, na termin wskazany zaprasza. — ł)an w Krakowie dnia 29 Stycznia 1813. 

Yozef Kozłowski, Komornik T. R. D. K. i R. 

Z mocy Wyroku T. C. P. J. D. K. dnia 6go Pażdziernika 1812 Roku do L. 232 
Regeftru wpisow spraw Summarycznych względem zapłacenia summy 43206 złotnol. 
według ewaluacyi z dnia 28 Grudnia 1809 Roku z prowizya po 5 od 100 W. Kajeta- 
powi Wędrychowskiemu Possessorowi arędownemu debr Marchocic nalezney, z mocą 
tymCrasowey Exekucyi bez kaucyi w 1wszey Inlłancvi zaocznie zapadłego, rożne 
kleynoty tąbakierka złota i srebra na zaspokoienie pomienionego długu galete, dnia 
8go Lutego r. b. o godzinie iotey z rana tu w Kra owie pod L. 282 przy ulicy Gołę- 
biey publicznie naywięcey daiącemu sprzedane zoflaną; te zaś przed licytacyą dnia 
dko, 5go | 6go Lutego r. b. pod dopiero wspomnioną | czba 282 w mieszkaniu podpisa- 
nego widzieć można. — Dan w Krakowie dnia 22go Stycznia 1813. 

Jan Kanty kowalsm, à. T, C. P. F- DR. 
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Pe LURE r. b. rożne ruchomości srebra i zboże w Gattatowicach pod 
m w Powiecie Szydłowskim lężącey wsi, która w dniach g, to i tygo 
Lutego r. b. przez Licytacyą u JP, Marcina Jasińskiego w pamienioney wsi mieszka- 
jącega widzieć można, dnia zaś sógo Lutego r. b. w Owczarach pod Buskiem rożne 
ruchomości, bydło i konie, a dnia 18 tegoż m.o godzinie rotey ranney; zboże rożnego 
gatunku w Chomentowie w Powiecie Szydłowsk im leżącey wsi za gotową srebruą 
monetę naywięcey daiącemu publicznie sprzedawane będzie. — Kazdy przeto wyrze: 
czone effekta zakupić sobie życzący w pomiemonych dniach i mieyscach Rawi sią 
zechce. — Dan w Krakowie dnia 23go Stycznia 1813. a 
: Jan Kanty Kowalski, R. T. C. P. LD. K, 

Dnia dwunafiego Lutego 1813 Roku we wsi Modlnicy wietkiey w Powiecie i fje- 
pariamencie Krakowskim o milę od Krakowa leżactey , sprzedane będzie przez publi 
czną licytacyą zboze w snopie į ziaroie , tudzież siano; iake te: żyta kop 240, jg» 
czmieaia kop 30, owsa kop n75 , tatarki Kop 20, pszenicy korcy 100, żyta korcy 80 
1 siana cetnarow 150. Zyezący sobie nabyć takowego zboża i siana zechcą się w o% 
znRaczobym mieyscu i czasie znaydować, — W Krakowie d. 26 Stycznia 181g R. 

. Jam Nepomucen Franki, khomormk F. C. P. L D.K. 

Wezwanie. Na mocy Reskryptu JW. Dyrektora Skarbu Publicznego w Departa« 
mencie Krakowskim dd. 11 Xbris 8:2 Nr. $$} pro Nov. mizey podpisauy Urząd Kon= 
sumceyiny niewiedząc mieysca zamieszkania JP, Jozefa Zielenskrego wzywa "pipiey" 
szym tegoż JP. Jozefa Zielenskiego maiącego proceso w Urzędzie Kousumcyinym Zar- 
ki o dufraudacyą podatku celnego od 15 tokcr sukna, aby tesze od daty publikacył 
przez Gazetę w dni 30 raczy się ltawić w Urzędzie łionsuincyinym Zarki do tłuma« 
czenia, w przeciwnym razie niellawienia się w powyższym terminie wiecey bowiege 
do wysłuchania przyjętym niebędzie, i zabrany Obiekt na rzecz Skarbu przypadnie. 

Datt. Żarki dnia 2go Stycznia 1813. 

Urząd Konsameyfny 
Grotowski, 

Edyh. Jego Królewsko Xiążęcey Mości Sąd Policyi Poprawczey Ubwodu Jędrze- 
iowskiego w Departamencie Krakowskim, komu o tem wiedzieć należy czyni wiado 
mo, iż od obwinionego o kradzierz z aresztu Policyjnego Powiatu Skalbmirskiego w 
Guin 12 Wrześmia r. 2. zbiegłego Grzegorza Zawalinskiego odebrano żrebicę, kiórey 
dalsze utrzymywanie w swoich kosztach, gdy wartość tey przenosiłoby , przez pu- 
bliczną licytacyą w Wydziale spornym Sądu Pokoiuj Powiatu Skalbmietskiego za złp. 
sześćdziesiąt teden sprzedaną zoltała, i I. kowa kwota w Depozycie Sądowem znaydu- 
je się. Wzywa się więc niewiadomy włeściciel tey żrebicy aby w przeciągu Roku 
jednegó, od daty uinieyszego obwieszczeria do tuteyszego Dadu tsię zgłosił | prawą 
swoiey własności rzetelnemi dowodami okazał inaczey po uptyDionym terminie z De- 
pozytem tym podług $. 518 części I. Uaw karzących poflapieno będzie i pieniądze 
zebrane fuaduszowi kryminaluemu oddane zolłaną. — W Jędrzerowie dnia z6 Sty- 
ezma 1813. Felix Piotroursat. 

Lijit Gończy. Jego Król. Xią. Mości Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Jędrzeiow- 
skiego w Departamencie Krakowskim wzywa wszylikie tak cywilne iako i woyskowe 
Władze, aby o kradzierz konia obwinionego W 'tucentego Stobnickiego po popzłnieniu 
kradzierzy na dniu 15 b. m. i r. ze wst Wrociecyża Pow. Jędrzeiow. Dep. Krak, zbie- 
głego schwytawszy do Sądu tuteyszego duftawiły. — Tenże Wincenty Stobnicki ukradł 
konia ciemno szpakowatego lat 3 i poł maiącegu, czoła białego z gwiazdą na tymże, 
iell rodem z Osmy Galicyi Aultryackiey , ma lat 28, bezzenny, wzrottu małego. twa- 
rzy i nesa pociągłego, zaralła uoeno włosow blond, wąsow małych. nos duże fa. 
woryty, podczas ucieczki miał na sobie płaszcz sieraczkowy z dużem kotnierzene, 
pod tymże surdut i pantalony ziełonkowate , czapkę z barantiem czarnym z daszkiem, 

Jego K. X. Mci Sąd Policyi Poprawczey w Jędrzeiowie d. 9 Grudnia 1812. 
(Pou.) Felix Piotrowski, Pods, Movzieradiki, Pisarz, 


